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LEPIEJ – ale co lepiej? Poczytaj i zapamiętaj! 

 

 

 

 

 

 



 

Świateł się nie boję – na zielonym idę,  

na czerwonym stoję. 

 

Znaków słucham też.  

Kiedy widzę STOP, zatrzymuję się.  

 

Tory kolejowe! Mruga światło czerwone! 

A ja za nic nie jadę! Za nic nie przechodzę! 

 

Skrzyżowanie dróg, a ja stoję jak wół,  

a zasada „prawa strona”- trzyma mi się ogona.  

A kiedy rogatki opadają, to do myślenia mi dają. 

Stoję z uporem maniaka i czekam,  

aż pociąg przejedzie – nie narzekam,  

bo życie i zdrowie moje są ważniejsze 

niż z kolegami przygód podboje.  

 

Pamiętaj człowieku młody,  

uważaj na przejazdach kolejowych.  

Zawsze rozglądaj się w prawo, w lewo, 

nim wtargniesz na tory bezmyślnie, kolego. 

A kiedy światło miga czerwone  

i sygnał niesie dźwięki złowrogie, 

pomyśl rozsądnie i bądź stateczny,  

bo pociąg jest od ciebie większy.  



Komis – forma książki, po którą chętnie 

sięgamy, bo obok słów zawiera obrazy.  

A co, jeśli także zachęca do bycia przezornym  

i rozważnym? Zobaczcie, jakie prace stworzyli 

nasi koledzy z klasy 5 i 6, żeby przypomnieć nam 

o szeroko pojętym bezpieczeństwie w ruchu,  

nie tylko kolejowym.  

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
Leśna przygoda 

 
 Pewnego dnia Bożenka i Krysia stwierdziły, że pójdą na 

pobliską  polanę otoczoną młodym laskiem, aby odpocząć i miło 

spędzić czas. Wzięły ze sobą piłkę i pobiegły się bawić. Po godzinie 

doszły do wniosku, że dzień jest gorący, a mama przed wyjściem 

dała im pieniądze na lody. Postanowiły, że przejdą się do 

oddalonego o kilkadziesiąt metrów sklepu, żeby kupić chłodzące 

smakołyki. Poszły zatem. Gdy dotarły na miejsce, pani 

sprzedawczyni poleciła im lody malinowe, zapewniając, że są 

bardzo ożeźwiające i pasują do letniej pory. Tak, były one 

naprawdę pyszne.  

Nadchodził czas obiadu. Dziewczynki musiały wracać do 

domu, ponieważ mama nie lubiła, gdy spóźniały się na posiłki.  

W drodze przypomniały sobie, że zostawiły na polanie piłkę. 

Zadecydowały pobiec po zabawkę. Wybrały ścieżkę na skróty. 

Przecinały ją wprawdzie tory kolejowe, ale siostry pomyślały, że 

tyle razy przekraczały te tory z tatą, że na pewno sobie poradzą. 

Gdy dochodziły do niewielkiego przejścia, zaczął opadać nieduży 

szlaban.  

- Kryśka! Stój! Szlaban się zamyka! – krzyknąła Bożenka. 

- Daj spokój. Zdążymy. Pociąg jest jeszcze daleko. Mama będzie 

się gniewać, jeśli się spóźnimy. 

- Ani się waż wchodzić teraz na tory! Wolę słuchać narzekań 

mamy, niż wylądować w szpitalu! – przytomnie wrzasnęła Bożena.  

-  Dobra. Zaczekamy aż pociąg przejedzie. Ale powiem, że to 

przez ciebie nie wróciłyśmy na czas. 

W tej chwili nadjechał pociąg, gwiżdżąc przeciągle. Gdyby 

Kryśka nie posłuchała siostry, kto wie, jak skończyłaby się  

ich leśna wyprawa. Gdy dziewczynki opowiedziały mamie  

o swojej przygodzie, ta pochwaliła Bożenkę za ostrożność  

i przytomne myślenie, a Krysi przypomniała,  

że z pędzącymi pociągami nie ma żartów.  



 

 
 
Zatrzymaj się przed znakiem STOP 
I pouczaj innych, że nie zatrzymać się to błąd. 
Bo gdy po torach pociąg sunie, 
Znak STOP życie ci ratuje.  
 
Przed przejazdem stoi krzyż świętego Andrzeja, 
Który przed pędzącym pociągiem ostrzega.  
Bo na przejeździe kolejowym  
Rozsądnym trzeba być i ostrożnym. 
 
Przed wjazdem na tory stoją też semafory, 
Więc gdy zapala się czerwone światło, 
Stój! Bo o wypadek łatwo. 
 
Gdy opuszczają się zapory,  
Także nie wjeżdżaj już na tory, 
Bo możesz skończyć jak dwa  
roztrzaskane kalkulatory. 
 
Ten wierszyk warto zapamiętać, 
Bo to naprawdę ważna lekcja.  
 
 
 
 
 
 
 



 


